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.W ystawa obejm ować będzie szereg 'działów obrazujących tradycje postępowe 
i hum anistyczne poszczególnych krajów  socjalistycznych, pierwodruki „M anifestu  
K om unistycznego” w e w szystkich językach oraz pokazy książek ilustrowanych, 
w  tym  książek dla dzieci. W specjalnym  dziale pokazany zostanie kolportaż książki 
W w arunkach socjalistycznych.

Do udziału w  w ystaw ie zaproszono w szystk ie  kraje, a w ięc będą na niej repre­
zentowane też kraje, które niedaw no w yzw oliły  się z ucisku kolonialnego.

Z okazji w ystaw y rozpisano dw a konkursy: jeden na ilustracje do tem atu  
„pokój na św iecie”, drugi rodzaju typograficznego.

W yniki obu konkursów podane będą w cześniej do w iadom ości, a nagrodzone 
prace zostaną w ydane i pokazane na w ystaw ie.

SEJMOWA NADZW YCZAJNA KOMISJA ZIEM ZACHODNICH  
ZARYS DZIAŁALNOŚCI W LATACH 1957—58

Sejm  PRL, w ybrany w dniu 20 stycznia 1957 r. jako sejm  „popaździernikowy", 
stanął przed innym i zadaniam i niż jego poprzednik, w  m yśl w ytycznych VIII P le­
num KC PZPR. N ależało podjąć w ielk ie  dzieło napraw y błędów  w różnych dzie­
dzinach życia narodowego, m. in. i w  odniesieniu do problem atyki Ziem Zachodnich 
jako niezupełn ie rozwiązanej, w brew  poglądom szerzonym w  poprzednich latach ’. 
To nowe spojrzenie na problem atykę Ziem Zachodnich znalazło swój w yraz 
w  uchw ale Sejm u z 22 marca 1957 r. o pow ołaniu Sejm ow ej N adzwyczajnej Kom isji 
Ziem Zachodnich 2.

Do K om isji w ybrano 37 posłów, reprezentujących kluby poselskie PZPR, ZSL 
i SD oraz grupę katolicką i bezpartyjnych, przy czym poszczególne kluby w yznaczy­
ły  na ogół jako swoich przedstaw icieli posłów  urodzonych na Ziem iach Zachodnich 
lub z nim i zw iązanych sw oją działalnością społeczną. Jeśli w ięc na przew odniczą­
cego K om isji w ybrano zastępcę przewodniczącego Rady Państw a, posła prof. S ta ­
n isław a K ulczyńskiego (SD), by w yborem  tym  podkreślić znaczenie Kom isji, to  
jej w iceprzew odniczącym i w ybrano posłów: W incentego K arugę (bezp.), prof. Bog­
dana W ilam cw skiego (ZSL) i Jerzego Ziętka (PZPR), w yw odzących się  z ludności 
rodzim ej Opolszczyzny, Warmii i  Mazur oraz Górnego Śląska. W skład Komisji 
w eszli m. in. sekr. KC i I sekretarz K W PZ PR  w e W rocławiu W ładysław  M atwin, 
jeden z najw ybitniejszych pisarzy polskich Leon Kruczkowski, były działacz 
Związku Polaków  w  N iem czech publicysta Edmund Osmańczyk, literat śląski W il­
helm  Szew czyk, adw okat Paw eł K woczek, nauczyciel Jan Gałązka oraz znany  
na Śląsku działacz n iepodległościow y Józef K a ch e l3. — Skład osobow y Kom isji 
potw ierdzał w ięc  zarówno doniosłość jej zadań, jak i zdecydow anie w iększego niż 
dotychczas udziału przedstaw icieli rodzim ej ludności Ziem Zachodnich w  rozwią­
zyw aniu spraw  tych ziem.

Na jeszcze jeden szczegół w arto zwrócić uw agę, k iedy m owa o ukonstytuow a­
niu się K om isji ZZ. Oto jej inauguracyjnem u posiedzeniu w  dn. 16. 4. przewodniczył 
sam m arszałek Sejm u Czesław W ycech, pragnąc przez ten w yjątkow y krok pod­
kreślić znaczenie, jakie Sejm  przypisuje pracom K om isji, gdyż ma ona objąć swoja 
działalnością całokształt politycznych i gospodarczych problem ów jednej trzeciej 
naszego kraju Ą. M ówiąc o bezspornych osiągnięciach Polsk i Ludowej w  zagospo-

1 F lo r ia n  M i e d z i ń s k i ,  Z a g a d n ie n ia  Z ie m  Z a c h o d n ic h  p o  p rz e m ia n a c h  p a ź d z ie rn ik o ­
w y c h , „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i" ,  4/1957, s. 406—414.

• „ T r y b u n a  L u d u “  z 24 . 3. 1957.
• „ T r y b u n a  L u d u "  z 18. 4. 1957.
• T am że .

Teresa Piotrowidk

Przegląd Zachodni, nr 2, 1959 Instytut Zach

ta



Przeglądy i kom entarze 535

darowaniu ZZ, m arszałek W ycech w spom niał też o błędach popełnionych w  stosunku  
do rodzimej ludności, o zaniedbaniach w  niektórych dziedzinach gospodarki ZZ 
i o bieżących problem ach. Jak stw ierdził m arszałek Sejm u, postępujące obecnie  
ożyw ienie działalności gospodarczej, aktyw izacja polityczna, społeczna, kulturalna  
ludności ZZ w ytrącają  w ie le  argum entów, którym i szerm ują rew izjonistyczni p o li­
tycy  w  NRF. popierani przez reakcyjne czynniki niektórych państw  zachodnich.

„M yślę — zaznaczył m arszałek W ycech — że pow ołanie przez Sejm  Kom isji 
Ziem Zachodnich spow oduje w iększe zainteresow anie ogółu społeczeństw a tym i 
sprawam i, w yzw oli w ielk ie  siły  społeczne, a w  konsekw encji i gospodarcze, które 
potrzebne będą do pełnego zagospodarowania Ziem Zachodnich”.

W toku dyskusji na posiedzeniu inauguracyjnym  stwierdzono, że podstawow ym  
zadaniem  Kom isji Sejm ow ej jest zorientowanie się co do kroków i środków, pod­
jętych już przez utworzoną w  grudniu 1956 r. Rządową K om isję d la Rozwoju  
Ziem Zachodnich 5. Na podstaw ie uzyskanych z K om isji Rządowej danych i m ate­
riałów  oraz na podstaw ie analizy projektu Narodowego Planu Gospodarczego na  
najbliższe trzy lata K om isja Sejm ow a będzie w  stanie ustosunkow ać się do za­
m ierzeń rządowych w  spraw ie rozwoju ZZ i u stalić swój program pracy.

O zadaniach, jakie staw ia sobie Kom isja Sejm ow a, w ypow iedział się w  w yw ia ­
dzie dla Zachodniej A gencji Prasowej przew odniczący K om isji prof. K ulczyński*, 
zaznaczając, że jeśli najw ażniejsze jest opracow anie programu aktyw izacji Ziem  
Zachodnich, to w in ien  to być program długofalow y, opracowany ze starannością  
odpow iadającą w ielk iem u znaczeniu tych ziem  dla Polski. Jako problem  pilny  
prof. K ulczyński w ym ien ił spraw ę osiedlenia i zatrudnienia repatriantów , będący 
spraw ą całego społeczeństw a. — O w spółpracy z Kom isją Rządową m ów ił prze­
w odniczący K om isji Sejm owej:

„Naszym naturalnym  partnerem jest Kom isja Rządowa dla Spraw Rozwoju  
Ziem Zachodnich, która podjęła już pew ne konkretne kroki, zm ierzające do akty­
w izacji rezerw  gospodarczych tych ziem . M yślę, że nasza w spółpraca będzie 
owocna dla obu stron, a przede w szystk im  dla sam ych Ziem Zachodnich i całego  
kraju. D alsi partnerzy to przede w szystkim  rady narodowe, będące gospoda­
rzami na tam tych terenach”.

Poniew aż w  chw ili pow stania K om isji Sejm ow ej w iadom o już było o przygoto­
w aniach do założenia T ow arzystw a Rozwoju Ziem Zachodnich, na pytanie w  tej 
spraw ie odpow iedział prof. K ulczyński:

„Nareszcie! Bez w łączenia bowiem  społeczeństw a do planowej pracy nad ak­
tyw izacją Ziem Zachodnich nie może być naw et m ow y o w ykonaniu  (naszego) 
zadania. W iemy, że społeczeństw o całego kraju, a zw łaszcza jego zachodnich w o­
jew ództw , od daw na, dokładnie od 8 lat, tj. od rozw iązania Polskiego Związku  
Zachodniego odczuwało brak organizacji, w  której m ogłoby dać ujście sw ej 
celow ej in icjatyw ie i zam ierzeniom . Pow ołanie TRZZ w yp ełn i dotkliw ą lukę. 
Przez w spólne z państwem  działanie społeczeństw a, jak zaw sze i w szędzie, tak  
i w  tym  przypadku pom nożyć można i trzeba siły , a tym  sam ym  pom nożyć 
i zw iększyć w yn ik i pracy na Ziemiach Zachodnich. Ta in icjatyw a społeczna przy­
chodzi w najw łaściw szej chw ili z pomocą tak K om isji Rządowej jak i nam posłom, 
skupionym  w  Sejm ow ej K om isji Ziem Zachodnich”.

W św ietle tego ośw iadczenia przewodniczącego Kom isji Sejm ow ej rysow ała  
się w ięc w yraźnie jej rola „zaw iasu” m iędzy rządem jako czynnikiem  w ykonaw -

‘ F lo r ia n  M i e d z i ń s k i ,  R zą d o w a  K o m is ja  d la  R o zw o ju  Z iem  Z a c h o d n ic h , „ P rz e g lą d  
Z a c h o d n i" ,  1/1959, s . 191—199.

• Z a c h o d n ia  A g e n c ja  P r a s o w a  (Z A P ), B iu le ty n  In f o rm a c y jn y  20 (14—1), z 30 . 4. 1957, s. 1—5.
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czym , a społeczeństw em  jako czynnikiem  w spółdziałającym  i pomocniczym. Prze­
łom owe VIII P lenum  KC PZPR zapoczątkowało tym  sam ym  w odniesieniu do Ziem  
Zachodnich now y okres: utw orzenie K om isji Sejm ow ej i K om isji Rządowej oraz 
pow stanie TRZZ, co oznaczało sprzągnięcie w  jedno ogniwo w ysiłk u  ogólnonarodo­
w ego na rzecz doprowadzenia do końca historycznego zadania — pełnego zagospoda­
row ania Ziem  Zachodnich i pełnej ich integracji z resztą kraju. Z racji nowej 
roli Sejm u w  życiu państw ow ym  przypadło w ięc jego kom isji dla spraw ZZ odpowied­
nio doniosłe zadanie.

U tworzenie K om isji Sejm owej w  dodatku nastąpiło w  chw ili, k iedy działać 
zaczęło porozum ienie polsko-niem ieckie o tzw. „akcji łączenia rodzin”, przew idu­
jącej w  zasadzie w yjazd do NRD w zgl. do NRF członków m niejszości niem ieckiej 
w  Polsce, m ających rodziny w  jednym  z obu państw  niem ieckich. A kcja ta bardzo 
szybko jednak przekroczyła nakreślone jej ramy, w ciągając w  sw ą orbitę — z róż­
nych przyczyn — także ludzi pochodzenia czysto p o lsk iego7. Toteż, k iedy po raz 
pierw szy zabrali publicznie głos posłow ie w  charakterze członków K om isji Sejm o­
w ej, przede w szystkim  w skazali na to bolesne zagadnienie. Członek Komisji, poseł 
B ytom ia Józef Kachel, przedw ojenny działacz polski w  Rzeszy N iem ieckiej, na 
w stęp ie  sw ej w ypow iedzi dla prasy zaznaczył:

„Akcja łączenia rodzin została w  ostatnim  czasie skrzyw iona. Władze tere­
nowe udzielają nieraz zezwoleń na w yjazd całym  rodzinom polskim  do Niemiec. 
K iedy indziej natom iast czynią trudności w  w yjeździe pojedynczych osób narodo­
w ości n iem ieckiej, które nie m ają rodzin po tam tej stronie. Coś tu nie klapuje . . . s.

R ównież w iceprzew odniczący kom isji i ów czesny zastępca przewodniczącego  
WRN w  Opolu, W incenty Karuga na zapytanie o pierw szoplanow ość spraw na 
w arsztacie prac K om isji Sejm ow ej zaznaczył:

„Wśród spraw pierw szoplanowych w idziałbym  m. in. takie jak: konieczność 
uregulow ania spraw y w yjazdu ludności n iem ieckiej do N ie m ie c . . .9.

Jaki udział w niosła Kom isja Sejm ow a do należytego uregulow ania sprawy w y­
jazdów w  ramach „akcji łączenia rodzin”, nie jest nam w iadom e, faktem  natom iast 
jest, że akcja w yjazdów  zarówno liczebnością swoją, jak i składem  narodowościo­
w ym  w yjeżdżających w  żadnym  razie nie odpow iadała do końca jej pierw otnym  
założeniom.

W sytuacji, jaka istn iała na Ziemiach Zachodnich jeszcze w  chw ili pow stania  
Kom isji Sejm ow ej, było rzeczą naturalną, że m ówiono o błędach poprzednich i o ko­
nieczności ich napraw ienia ln, jednocześnie jednak widziano już konkretne zarysy  
następujących przemian. W czasie dyskusji nad budżetem  państw a na r. 1957 w ice­
przewodniczący K om isji Sejm owej poseł W. Karuga zakończył tak sw e przem ó­
w ienie:

„Ciężka sytuacja Polski w  tym  roku nie pozw ala na szersze uw zględnienie  
w szystkich potrzeb. Stw ierdzić jednak należy, że budżet ten jest w yrazem  nowej 
polityk i popaździernikowej w  stosunku do ziem nadodrzańskich, nadbałtyckich, 
Warmii i Mazur, która to polityka n iew ątp liw ie w następnych latach przyniesie  
pełny rozkw it tych ziem ” n .

7 F lo r ia n  M i e d z i ń s k i ,  R e p a t r ia c ja  d o  N R F  w  ra m a c h  „ a k c j i  łą c z e n ia  ro d z in " ,  „ P rz e ­
g lą d  Z a c h o d n i" ,  2/1D58, s. 311—329.

■ „ Z y c ie  W a rsz a w y "  z 17. 4. 1957. („ P o s ło w ie  o Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h " ) .
* „ S ło w o  P o w s z e c h n e "  z 19. 4. 1957.
"  P o s e ł K a ru g a :  „ T rz e b a  zacząć  od  s p ra w  lu d z k ic h . U s ta w o d a w s tw o  m u s i p rz e d e  w sz y s t­

k im  m y ś le ć  o c z ło w ie k u . N ie k tó re  c z y n n ik i  n ie  ro z u m ie ją ,  że  t rz e b a  d z ia ła ć  szy b k o  w  n a ­
p ra w ie  k rz y w d . — N a p ra w a  k rz y w d  n ie  o g ra n ic z a  s ię  ty lk o  do  lu d n o ś c i ro d z im e j.  R ó w n ież  
lu d n o ś ć  n a p ły w o w a , k tó ra  o s ie d l i ła  s ię  n a  zac h o d z ie , m u s i  o trz y m a ć  p e łn o p ra w n e  a k ta  n a d a n ia  
g o s p o d a r s tw  i n ie r u c h o m o ś c i . . .  — M y „ a u to c h to n i" ,  j a k  n a s  n a z y w a c ie ,  c ie sz y m y  s ię  z c a łeg o  
s e rc a  k a ż d y m  o d ru c h e m  ż y cz liw o śc i ze  s t ro n y  W a rsz a w y " .

“  Z A P , c y t.  b iu le ty n  n r  20.
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Przystąpiono również do szukania środków pozabudżetow ych na rzecz ak tyw i­
zacji Ziem Zachodnich. W krótce po sw ym  ukonstytuow aniu  K om isja Sejm ow a  
opracowała np. projekt ustaw y o Społecznym  Funduszu R epatriacji i Osadnictwa, 
czerpiący dochody zarówno z dobrowolnych składek społecznych, jak i z w p ływ ów  
zagw arantowanych u s ta w o w o R o z p a tr z o n o  także spraw ę uregulow ania praw  w ła s­
ności niektórych nieruchom ości nierolniczych na ZZ, aby w reszcie z likw idow ać  
jedną z bolączek ludności autochtonicznej, pokrzywdzonej w  poprzednim- okresie, 
przy czym  bardzo słusznie w ysunięto  zasadę, że chodzi nie tylko o rekom pensatę  
m aterialną, lecz przede w szystk im  moralną. Przy om aw ianiu tej spraw y poruszono 
bardzo istotne zagadnienie: oto na ZZ są pow iaty, które należą do „starych” w oje­
wództw  18 i w skutek  tego n ie korzystają z ulg, przyznaw anych terenom  w ojew ództw  
zachodnich. O anom alii tej nie pom yślano poprzednio w  Sejm ie, k iedy nie było  
osobnej kom isji dla ZZ. Istnienie specjalnej K om isji Sejm ow ej w arunkow ało także  
opracowanie projektu ustaw y o ulgach podatkow ych z tytu łu  dokonyw anych in w e­
stycji, w  celu stw orzenia dodatkowych bodźców sprzyjających aktyw izacji tere­
nów zaniedbanych gospodarczo oraz m ałych m iast na ZZ, stanow iących zaplecze 
gospodarcze ro ln ic tw a 14. Poprzednio zbyt często zapom inano w  Sejm ie, że, z racji 
znalezienia się na ZZ ludności napływ ow ej z innych terenów  kraju i z trudem  bu­
dującej życie na now ych terenach trzeba uw zględniać specyficzne potrzeby ZZ, 
które ginęły w  ogólnym  ustaw odaw stw ie.

Już w  chw ili tw orzenia się K om isji Sejm ow ej m ówiono o konieczności organi­
zowania posiedzeń w yjazdow ych w  poszczególnych w ojew ództw ach zachodnich. 
Projekt ten urzeczyw istniono dość szybko, gdyż już w  dniu 24 m aja 1957 r. człon­
kow ie Kom isji w yjech ali do Szczecina, aby na m iejscu zapoznać się z potrzebam i 
tego w ielk iego m iasta-portu 13. Na szczególną uw agę zasługuje udział członków K o­
m isji w  posiedzeniu M.R.N. Szczecina, co uznać trzeba bodaj za najlepszy środek  
zapoznania się ciała ustaw odaw czego z potrzebam i terenu, bez pośrednictw a, po­
dobnie jak osobiste zetknięcie się członków K om isji Sejm ow ej z przedstaw icielam i 
woj. szczecińskiego m usiało dać posłom  szerszy niż zazw yczaj pogląd na w ysuw ane  
pod jej adresem  postulaty. K om isji przedłożono m. in. plan uruchom ienia 10 w ie l­
kich obiektów gospodarczych na terenie Pomorza Szczecińskiego w  planie 5-letn im . 
Sesja w yjazdow a K om isji Sejm owej obudziła zrozum iałe nadzieje wśród zaintere­
sowanych kół społeczeństw a szczecińskiego, czego dowodem , że uchw ał K om isji 
nie skw itow ano przytoczeniem  ich w  m iejscow ej prasie, lecz po pew nym  czasie 
zajęto się sprawą toku realizacji u c h w a ł10. N iestety , nie można pow iedzieć, aby 
prasa w ojew ództw  zachodnich, która z natury rzeczy pow inna być szczególnie za­
interesow ana działalnością K om isji Sejm ow ej, pośw ięcała dużo m iejsca pracom  
Kom isji i by w ysuw ała  postu laty pod jej adresem. W ysuw anie takich postulatów  
Pod w yraźnym  adresem K om isji Sejm ow ej może zaś tylko działać pobudzająco na 
jej prace, pozostaw ione w  innym  razie w yłącznie in icjatyw ie sam ych posłów.

Prace zaś K om isji Sejm ow ej zaczęły obejm ow ać coraz szerszy krąg spraw  
Ziem Zachodnich. Na posiedzeniu K om isji z dnia 27 VI 1957 rozpatryw ano np. 
udział ZZ w  planie 5-letn im  n , przy czym stwierdzono, że plan zakładał szybszy  
rozwój ZZ niż reszty kraju ls. Stw ierdzenie tego faktu  spow odowało członków  K o-

l! „ T ry b u n a  L u d u "  z 16 . 5. 1957.
"  G liw ic e -Z a b rz e  w  w o j. k a to w ic k im , P i ła - T rz c ia n k a  w  w o j. p o z n a ń s k im , E lk -G o łd a p  

w  w o j. b ia ło s to c k im .
“  „ T ry b u n a  L u d u “  z 24. 5. 1957.
15 „ G )o s  S z c z e c iń s k i"  z  25. 5. 1957.
'* „ G lo s  S z c z e c iń s k i"  z 28. 6. 1957. („ W ie lk a  n a d z ie ja  i s z c z y p ta  p e s y m iz m u " ) .
17 „ Ż y c ie  W a rs z a w y "  z 30/6—1/7. 1957.
18 P la n  5 - le tn i  p rz e w id y w a ł  w z ro s t  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  w  s k a l i  k ra jo w e j  o 56,4'/», 

n a  Z ie m ia c h  z a ś  Z a c h o d n ic h  o 73,2"/o, n a k ła d y  n a  r e m o n ty  k a p i ta ln e  w  c a ły m  k r a ju  o 40,9“/»,
Z ie m ia c h  zaś  Z a c h o d n ic h  o 50"/o. P r z e w id y w a n o  ró w n ie ż  szy b sz y  n iż  w  in n y c h  w o je w ó d z ­

tw a c h  w z ro s t  p rz e m y s łu .
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m isji do podkreślenia w  dyskusji sw ego zadowolenia, że „w ystępujące niekiedy  
w ubiegłych latach tendencje do n iedoceniania potrzeb zachodnich części kraju  
zostały całkow icie przezw yciężone”. Ogrom potrzeb jest jednak tak w ielk i, że 
realizacja planu 5-letn iego n ie rozw iąże w ielu  zasadniczych problem ów socjalnych  
i ekonom icznych, w ystępujących w  Polsce zach od n iejln, zw łaszcza że w ypływ ające  
z nich fak ty  „są w ynik iem  ogólnego stanu naszej gospodarki, pow stałego na sku­
tek  błędów popełnionych w  ubiegłych latach, błędów tych zaś n ie można nadro­
bić w  ciągu najbliższych trzech la t”. Om awiano rów nież spraw ę rozwoju prasy, 
radia i telew izji na ZZ; plan zakładał pow iększenie m ocy radiostacji i uruchom ie­
nie stacji telew izyjnych  w e W rocławiu, Szczecinie i Gdańsku.

Różnorodność spraw, objętych pracam i K om isji Sejm owej i zainteresow aniem  
jej członków , szczególnie dobitnie uw ydatn iła  się na posiedzeniu z 14 X I 1957 r .20, 
na którym  ustalono problem atykę najbliższych prac kom isji, obejm ującej takie 
zagadnienia: ziem ie nadm orskie, spraw a rzeki Odry jako m iędzynarodowej drogi 
transportow ej, aktyw izacja turystyk i i w czasów  na ZZ, w spółpraca z Polonią za­
graniczną w  dziedzinie popularyzacji polskości ZZ, w yższe uczeln ie na ZZ, upa­
m iętn ien ie 550 rocznicy b itw y pod Grunwaldem . Główną jednak uw agę na tym  
posiedzeniu pośw ięcono przede w szystk im  sytuacji ludności rodzim ej w ojew ództw  
zachodnich i północnych; tę sprawę om ów ił w  sw ym  referacie poseł Florian 
W ichłacz (woj. gdańskie), przedstaw iając strukturę ludności rodzim ej oraz jej 
położenie polityczne, prawne, społeczne i ekonom iczne21. R eferent przedstaw ił 
szereg w niosków , zm ierzających do dalszej poprawy sytuacji ludności rodzimej 
oraz do w zm ocnienia praworządności i nadzoru nad w ykonaniem  w ytycznych i de­
cyzji w ładz partyjnych i rządow ych w  tej dziedzinie. Postanow iono n iezw ykle  
ważnem u zagadnieniu, jakim  jest sytuacja ludności rodzim ej, pośw ięcić jedno 
z następnych posiedzeń, po przekonsultow aniu w ysuniętych  przez referenta pro­
blem ów  z odpow iednim i resortam i.

Za najw ażniejsze osiągnięcie K om isji Sejm owej dla Spraw  Ziem Zachodnich 
należy jednak w  pierw szym  roku jej istn ien ia  uznać doprowadzenie do odbycia  
w e W rocławiu w  dniach 9 do 11 grudnia 1957 r. — w raz z Sejm ow ą Kom isją Mor­
ską i Żeglugi — sesji w yjazdow ej, pośw ięconej pełnem u zagospodarowaniu Odry. 
Sesja  z racji obfitości poruszonych na niej zagadnień i uczestnictw a osób pow oła­
nych do ich rozw iązania przekształciła się  w  praw dziw y „Sejm ik O drzański”. 
Potrzeba podobnej sesji dojrzew ała już od dłuższego czasu, ujaw niała się bowiem  
konieczność energicznej i skutecznej interw encji, obejm ującej całość zagadnień  
gospodarki w odnej na Odrze i jej dopływ ach, a w  szczególności aktyw izacji 
odrzańskiej drogi w o d n ej22 Chociaż bow iem  usunięto skutki zniszczeń w ojen -

“  P rz e w id y w a n o , ż e  p o m im o  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d ­
n ic h  w s k a ź n ik  z ag ę s z c z e n ia  n a  je d n ą  iz b ę  w z ro śn ie  n a  ty c h  te r e n a c h  z  1,49 do  1,01, ja k o  r e z u l ta t  
p r z y r o s tu  n a tu r a ln e g o  o ra z  m ig r a c j i  lu d n o ś c i ze  w s i d o  m ia s t .  Z  ty c h  s a m y c h  p rz y c z y n  p rz e ­
w id y w a n o , że  l ic z b a  łó ż e k  s z p i ta ln y c h  n a  k a ż d e  10 ty s .  lu d n o ś c i  z m a le je ,  p o m im o  z n a c z n e j 
ro z b u d o w y  s z p i ta ln ic tw a .

!* „ G lo s  O ls z ty ń s k i"  z  15. 11. 1957.
»  p r z y p o m in a ją c  b łę d y , ja k ie  c e c h o w a ły  n a sz ą  p o l i ty k ę  w  s to s u n k u  d o  lu d n o ś c i ro d z im e j 

Z ie m  Z a c h o d n ic h  w  la ta c h  m in io n y c h  p o s e ł W ich łacz  s tw ie rd z i ł ,  ż e  o b e c n ie  i s tn ie ją  p o li ty c z n ie  
i p r a w n ie  u s a n k c jo n o w a n e  w a ru n k i ,  u m o ż liw ia ją c e  t e j  lu d n o ś c i  k o rz y s ta n ie  z  p e łn i  p ra w  
o b y w a te ls k ic h ,  n a le ż y te  b y to w a n ie  i p e łn y  ro z w ó j.  P o s e ł  w s k a z a ł n a  d u ż y  w y s i łe k  g o s p o d a rc z y  
p a ń s tw a ,  m a ją c y  n a  c e lu  u re g u lo w a n ie  s p o rn y c h  s p ra w  w ła sn o ś c io w y c h  i p o le p sz e n ie  s y tu a c j i  
m a te r ia ln e j  lu d n o ś c i  ro d z im e j .  W  r .  1956 p rz e z n a c z o n o  n a  te n  c e l p o n a d  33 m in . zł, w  r .  1957 
p o n a d  45 m in ., a  n a  r .  1958 z a p la n o w a n o  76 m in . zł. — W  w y n ik u  p o d ję c ia  p o l i ty c z n y c h  1 e k o ­
n o m ic z n y c h  ś ro d k ó w  — z a z n a c z y ł p o s e ł  W ic h łac z  — z a c z y n a  s ię  z a ry so w y w a ć  z ja w is k o  s ta b i­
l iz a c j i  te j  lu d n o ś c i ,  a  ta k ż e  w z ro s t  j e j  z a in te r e s o w a n ia  s p o łe c z n ą  i g o s p o d a rc z ą  d z ia ła ln o ś c ią  . . - 
N ie p o k o ją c y  j e s t  je d n a k  f a k t ,  ż e  w o je w ó d z k ie  1 p o w ia to w e  r a d y  n a ro d o w e  n ie  w  p e łn i  i n ie  
z u p e łn ie  c e lo w o  w y k o rz y s tu ją  k r e d y ty ,  p rz e z n a c z o n e  n a  p o p ra w ę  p o ło ż e n ia  lu d n o ś c i ro d z im e j.

!! I g n a c y  R u t k i e w i c z ,  O p e łn e  z a g o s p o d a ro w a n ie  O d ry  i j e j  d o p ły w ó w . „ K u r ie r  S z cze ­
c iń s k i"  z 9. 12. 57.
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n y ch 23 i odbudowa odrzańskiej drogi w odnej poczyniła w ielk ie  postępy, uzysku­
jąc — dzięki rozw ojow i tranzytu z CSR i NRD — pozycję ekonom iczną jak nigdy  

.poprzednio, d sw al się coraz dotkliw iej w e znakj brak perspektyw icznego, kom ­
pleksowego programu zagospodarowania Odry, a w  szczególności pełnego w yk o­
rzystania znakom itej drogi wodnej O d ry21. Program taki m iał być w ynik iem  
.■Sejmiku C drzarskiego”, w  którym , prócz członków  K om isji Sejm ow ych dla Z Z 
i Gospodarki M orskiej i Żeglugi, w zięli m. in. udział przedstaw iciele kół nauko­
wych, Min. Żeglugi oraz w ojewódzkich rad narodowych K atowic, Opola, W rocła­
w ia, Zielonej Góry i Szczecina.

W stępem do w spólnej sesji obydwu kom isji sejm cw ych była  w  drugim dniu  
narada gospodarcza, zorganizow ana przez okręg w rocław ski TRZZ, poprzedzona  
Wyjazdem grup poselskich w  teren, by zbadać na m iejscu stan gospodarki w od­
nej 25. Zadaniem neredy gospodarcze: TRZZ było dostarczenie plenarnem u po­
siedzeniu obu kom isji m ateriałów  i dezyderatów , opracowanych przez zespół na­
ukowców w rocław sk ich 20. W ygłoszone referaty w ykazały  zarówno, jak w ażny  
odcinek naszego życia gospodarczego stanow i droga odrzańska oraz jak w ie lk ie  
istn ieją jeszcze zaniedbania w  zakresie gospodarki w o d n e j27. W spólnej sesji obydwu  
kom isji przew odniczył poseł prof. K ulczyński, w iceprzew odniczący Rady P aństw a  
i przew odniczący K om isji Sejm owej ZZ.

D w a problem y w ysu n ęły  się na czoło zagadnień poruszanych na sesji: przy­
wrócenie Oc’rze jej kom unikacyjnego znaczenia oraz oczyszczenie rzek w  dorzeczu  
Odry ze ścieków  przem ysłow ych, które stanow ią n iebezpieczeństw o nie tylko dla  
urządzeń energetycznych, lecz także dla lu d n o śc i28. N ie zam ierzam  w  niniejszym  
zarysie działalności K om isji Sejm ow ej om aw iać szczegółow iej przebiegu w rocław ­
skich dyskusji, których znaczenie gospodarcze jest bardzo doniosłe ze w zględu  
na rolę, jaką w  życiu w ojew ództw  zachodnich odgryw a Odra. D yskusje te m iały  
jednak rów nież znaczenie polityczne. Na polityczny aspekt problem ów zagospoda­
rowania Odry w skazał m. in. przew odniczący K om isji prof. K ulczyński, który  
zw rócił uw agę na fakt, że całkow ita aktyw izacja 2 Z (której w ażnym  elem entem  
jest oczyw iście sprew a zagospodarowania Odry) ma doniosłe znaczenie zarówno  
dla ugruntow ania poczucia stabilizacji stosunków  na tych  terenach, jak i dla 
ściślejszego złączenia trzech zaprzyjaźnionych politycznie i pow iązanych gospo­
darczo państw: P olski, C zechosłow acji i N R D 2!l. W ynikiem  narad w rocław skich

”  R u tk ie w ic z : „W  r .  1945 O d ra  p rz e d s ta w ia ła  w id o k  s tra s z liw y : k o r y to  r z e k i  b a r y k a d o ­
w a ły  s e tk i  w ra k ó w  p o to p io n y c h  b a r e k  i h o lo w n ik ó w , p o r ty  o d rz a ń s k ie  i s z e re g  ś !u z  w  s k a n a ­
liz o w a n e j c zę śc i O d ry  z d e w a s to w a n e , h y d ro e le k t ro w n ie  n a  le w o b rz e ż n y c h  d o p ’.y w a c h  w  r u :n i e t 
u ję c ia  w o d n e  w  fa b r y k a c h  i w o d o c ią g i k o m u n a ln e  n ie c z y n n e , u rz ą d z e n ia  m e l io ra c y jn e  p o ­
p rz e c in a n e  ro w a m i „ p rz e c iw c z o łg o w y m i“ .

11 R u tk ie w ic z : — „ W y d a je  s ię , że  n ie  p o w in n o  z a b r a k n ą ć  n a  s e s ji  c za su  d la  o m ó w ie n ia  
P e rs p e k ty w y  d a lsz e j a k ty w iz a c j i  d ro g i w o d n e j O d ry  p rz e z  w z n o w ie n ie  s tu d ió w  n a d  k a n a łe m  
O d rą -D u n a j,  co  j e s t  o c zy w iśc ie  s p ra w ą  n ie  ty lk o  P o ls k i, a le  i  w s z y s tk ic h  k ra jó w , p o ło ż o n y c h  
h a d  o b u  ty m i w a ż n y m i a r te r ia m i  w o d n y m i" .

*5 „ G a z e ta  R o b o tn ic z a "  z 10. 12. 1957.
11 „ S ło w o  P o ls k ie "  z 11. 12. 1957.

T a m ż e  — P r o f .  M . T r z e b iń s k a  m ó w iła  w  s w y m  r e f e r a c ie  o  z a n ie d b a n ia c h  w  d z ie d z in ie  
M e lio ra c ji n a  D o ln y m  Ś lą s k u . S t r a ty ,  ja k ie  p o n e s i  n a sz a  g o s p o d a rk a  n a ro d o w a  z p o w o d u  z a n ie ­
d b a ń  m e lio ra c y jn y c h  są  t a k  d u ż e , że  t r u d n o  j e  u ją ć  w  d a n e  c y fro w e . N a  s a m y m  o d c in k u  
g o s p o d a rk i le ś n e j s t r a ty  te  w y n o sz ą  1E0 m in  z ł ro c z n ie . K o sz t o r ie n ta c y jn y  ro b ó t  m e lio ­
ra c y jn y c h ,  k tó r e  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  n a le ż a ło b y  w y k o n a ć  w  w o j. w ro c ła w s k im , w y n o s i 
° k .  775 m in  zł.

“  „ G a z e ta  R o b o tn ic z a "  i „ S ło w o  P o ls k ie "  z 12. 12. 1957.
W y n ik i se s ji  u ję to  w  n a s tę p u ją c y c h  p o s tu la ta c h :  p o w o ła n ie  p rz y  R z ą d o w e j K o m is ji  R o z­

b o j u  z ie m  Z a c h o d n ic h  p o d k o m is ji  do  s p ra w  z a g o s p o d a ro w a n ia  d o rz e cz a  O d ry , z s ie d z ib ą  we 
W rocławiu; p o w o ła n ie  W o je w ó d z k ic h  I n s p e k to ra tó w  G o s p o d a rk i W o d n e j, w y p o sa ż o n y c h  w o rg a ­
n iz a c y jn e  i m a te r ia ln e  ś ro d k i d z ia ła n ia ,  o d p o w ie d n io  do  p o trz e b :  z o b o w ią z a n ie  r e s o r tu  Ż e g lu g i 
ł  G o sp o d a rk i W o d n e j d o  p rz e d ło ż e n ia  R ad z ie  M in is tró w  u z a s a d n io n e g o  e k o n o m ic z n ie  p la n u  
b u d o w y  n o w o c ze s n eg o  t a b o r u  rz e c z n e g o  d la  z a s p o k o je n ia  potrzeb przewozowych n a  O d rz e ; n ie -

35 P r z e g lą d  Z a c h o d n i
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było m. in. pow stanie M iędzyresortowej K om isji Zagospodarowania Odry, której 
zadaniem  stało się przygotow yw anie odpow iednich uchw ał Rady M inistrów w  spra­
w ie  lepszego zagospodarowania i pełnego w ykorzystania Odry jako głów nej arterii 
wodnej na Ziem iach Zachodnich 3I).

Jest rzeczą n iew ątpliw ą, że żadna inna przez Sejm  w yłon iona kom isja nie ma 
do opracow ywania tak w szechstronnej problem atyki, jak w łaśn ie Kom isja dla 
Ziem  Zachodnich, obejm ującej zarówno zagadnienia ekonom iczne, jak i społeczne 
i kulturalne. U jaw niło to się m. in. na posiedzeniu K om isji z 18 II 1958 r., k iedy  
należało om ów ić plan budżetu parstw ow ego na rok 3958 z punktu w idzenia po­
trzeb Ziem Zachodnich, a m ianow icie: problem y kulturalne i spraw y w ydaw nictw  
i instytutów  naukow ych na ZZ, problem y gospodarki kom unalnej i m ieszkaniow ej, 
problem y ciężkiego przem ysłu oraz sytuację rzem iosła31. W czasie dyskusji pod­
kreślono, że Ziem ie Zachodnie, m im o że obejm ują 1/3 terytorium  p arstw a i za­
m ieszkałe są przez 30% ludności, n ie znalazły dotychczas należytego odbicia w  te ­
m atyce wydEwanych książek. Postu lcw ano w ięc  potrzebę ustalenia długookresowej 
polityk i w ydaw niczej, poprzedzonej dokładną analizą rynku czytelniczego. W spra­
w ie  instytutów  naukow ych stwierdzono, że pracam i naukow o-badaw czym i o na­
szych Z em iach Zachodnich zajm uje się w  NRF 18 instytutów  specjalistycznych, 
które dysponują rocznie sumą 24 m ilionów  dolarów na badania, m ające na celu  
akcję rew izjonistyczną. W Polsce natom irst środki finansow e dla instytutów  i tow a­
rzystw  naukow ych, zw iązanych z PA N  a zajm ujących się  tem atyką ZZ, były  
w  latach ubiegłych niedostateczne i obecnie pozostają rów nież niedostateczne. 
Odnośnie do ciężkiego przem ysłu na ZZ szczególną uw agę pośw ięcono przem y­
słow i chem icznem u, którego w zrost produkcji na r. 1958 przew idziano o 26% w  sto­
sunku do r. 1957, podczas kiedy w  całym  kraju o 14%. Podobnie i w  hutnictw ie  
i przem yśle m aszynow ym  przew idyw ano w zrost produkcji na ZZ w  stosunku do 
1957 r. o 14,£%, a w  reszcie kraju tylko o 8,6%. W dyskusji podniesiono, że prze­
m ysł k luezew y posiada na ZZ znaczną ilość m ałych, nieczynnych zakładów , których  
uruchom ienie przyczyniłoby się znacznie do akt)w izr.cji życia  gospodarczego na 
tym  terenio 3:I. N iem niej doniosłe znaczenia dla 'przyszłości ZZ m iało om ówienia  
głów nych problem ów  gospodarki kom unalnej i m ieszk an iow ej33 oraz sytuacji

z w lo c z n e  ro z p o c z ę c ie  s tu d ió w  i p r o je k tó w  te c h n ic z n y c h  o ra z  e k o n o m ‘c z n y c h  ro z w irz a ń  g o sp o ­
d a r k i  n a  d ro g a c h  w o d n y c h ; z o b o w ią z a n ie  w o je w ó d z k ic h  r a d  n a ro d o w y c h  d o  o p ra c o w a n ia  
p la n t!  re n o w a c j i  i r e g u la c j i  ś c ie k ó w  w o d n y c h  w  d o rz e c z u  O d ry  o ra z  d o p ły w ó w  m e lio ra c y j­
n y c h ;  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  k a d r  k ie ro w n ic z y c h  i fa c h o w y c h  w  u rz ę d a c h  i p rz e d s ię b io r s tw a c h  
zw  ą z a n y c h  z g o s p o d a rk ą  w o d n ą  o ra z  r e a k ty w o w a n ie  w y d z ia ’u  b u d o w n ic tw a  w o d n e g o  n a  
P o l i te c h n ic e  W ro e ’a w s k ie j ,  ro z s z e rz e n ie  d z ;a )a ln o śc i d y d a k ty c z n e j  w y d z ia łu  In ż y n ie r i i  S a n i ta rn e j .

„ T r y b u n a  L u d u “  z  26. 7. 1957; — K o m is ja  M ię d z y re s o r to w a  o d b y ła  w  d n . 24 i 25 lip c a  
1957 r .  p o s ie d z e n ie  w e  W ro c ła w iu , n a  k tó r y m  o m a w ia n o  p r o je k ty  u c h w a ł  R a d y  M in ‘s tró w  
w  s p ra w ie  le p sz e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  O d ry . O m a w ia n o  r ó w n ie ż . p r o je k t  u c h w a ły  s e jm o w e j
0 o d b u d o w ie  i  u ru c h o m ie n iu  z a k ła d ó w  1 u rz ą d z e ń  w o d n y c h  tzw . n ie p rz e m y s ło w y c h  w  d o ­
rz e c z u  O d ry . S ą  to  d ro b n e ,  ro z p ro s z o n e  n a  d u ż y m  te r e n ie  z a k ła d y  i u rz ą d z e n ia  ta k ie ,  ja k  n p . 
b u d o w le  p ię tr z ą c e  w o d ę , m a łe  e le k t ro w n ie  w o d n e , u rz ą d z e n ie  u lę ć  w o d y  n a  p o trz e b y  z a j a ­
d ó w  p rz e m y s ło w y c h  i tp .  P o s tu lo w a n o , a b y  r a d y  n a ro d o w e  p rz e d ło ż y ły  re s o r to w i ż eg lu g i i g o ­
s p o d a r k i  w o d n e j w y c z e rp u ją c y  sp is  ty c h  u rz ą d z e ń  z  p ro p o z y c ja m i,  k tó r e  z  ty c h  u rz ą d z e ń  
o p ła c a  s ię  je sz c z e  o d b u d o w a ć  1 j a k ie  s u m y  n a le ż y  n a  te n  c e l p rz e z n a c z y ć .

31 „ T r y b u n a  L u d u “  i „ S io w o  P o w s z e c h n e "  z 21. 2. 1S58.
“ P o s e ł  K a ru g a  z w ró c ił  u w a g ę  n a  f a k t ,  że  n a  s a m y m  ty lk o  D o ln y m  Ś lą s k u  p rz e m y s ł  k lu ­

czo w y  p o s ia d a  o k . 3200 m a ły c h , n ie c z y n n y c h  z a k ła d ó w . P r o j e k t  M in . G ó rn ic tw a  i E n e rg e ty k i  
w  s p ra w ie  u ru c h o m ie n ia  ty c h  z a k ła d ó w  p rz e w id y w a ł w o d ę  Jak o  s iłę  n a p ę d o w ą . P r o j e k t  p rz e -  
w id y w a :  ró w n ie ż  m o ż liw o ść  u z y s k a n ia  p rz e z  je d n o s tk i  p a ń s tw o w e , sp ó łd z ie lc z e , T R Z Z  i e so b y  
p r y w a tn e  k re d y tó w  z w ro tn y c h  n a  u ru c h o m ie n ie  ty c h  z ak ład ó w .

>J W  z a k r e s ie  g o s p o d a rk i m ie s z k a n io w e j n a jw ię k s z y  w z ro s t  n a k ła d ó w  w  ro k u  1958 w y s tę ­
p o w a ! w  w o j. w ro c ła w s k im  — o 82,3«/«, k o s z a liń s k im  — o 47“/i>, o ls z ty ń s k im  — o 32 2•/«, z ie lo n o ­
g ó r s k im  o 28,4%. — W  c za s ie  d y s k u s j i  p o d k re ś lo n o , że  r e m o n ty ,  k o n s e r w a c ją  i  w y k o rz y s ta n ie  
is tn ie ją c y c h  u rz ą d z e ń  k o m u n a ln y c h  o d g ry w a ją  p o w a ż n ą  ro lę  w  p e łn y m  z ag o s p o d a ro w a n iu
1 d a ls z y m  w s z e c h s tr o n n y m  ro z w o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h . P o s tu lo w a n o  w ię c  u ru c h o m ie n ie  sk u -

Przegląd Zachodni, nr 2, 1959 Instytut Zacho



Przeglądy i kom entarze 541

rzem iosła34. D la szybszego załatw ienia szeregu spraw , n ie w ym agających w  po­
szczególnych w ypadkach osobnych uchw ał Sejm u, postanowiono odbyć w spólne  
posiedzenie z Kom isją Rządową Rozwoju Ziem Zachodnich.

Podkreślić należy okazyw aną przez K om isję Sejm ow ą troskę o los ludności 
rodzimej na Z emiach Zachodnich. Spraw a tej ludności, będąc już uprzednio przed­
m iotem  narad K om isji w  dniu 14 X I 1957, o czym  była  m ew a, znalazła się po­
now nie na w arsztacie K om isji na jej posiedzeniu z 11 VI 1958 r., po przeprow adze­
niu konsultacji z szeregiem  resortów, w  m yśl poprzedniej uchw ały K. Przedm iotem  
dyskusji było nie tylko ogólne położenie ludności rodzim ej na ZZ, lecz także spraw y  
konkretne jak renty , zapomogi dla zasłużonych byłych działaczy, kredyty dla  
ludności rodzimej jak i przejaw y propagandy proniem ieckiej. W ynikiem  dyskusji 
stała się u chw ała ,o  w ystąp ien iu  pod adresem  rządu z dezyderatam i, postulującym i 
m  in.: zakończenie w  term inie m ożliw ie najkrótszym  akcji łączenia rodzin; w zm o­
żenie działalncści na rzecz um ożliw ienia pew rotu do kraju tej części ludności ro­
dzim ej, która m ieszka w  Niem czech, a chce powrócić do Polski; skuteczne prze­
ciw staw ienie się akcji rew izjonistycznej; uspraw nienie w  terenie realizacji posta­
now ień, ustćw  i aktów praw nych; zapoczątkow anie jeszcze w  r. 1958 badań socjo­
logicznych w  poszczególnych rejonach ZZ; przyspieszenie pow ołania do życia L i­
ceum W arm ińsko-M azurskiego; rozpatrzenie spraw y rent dla w dów, nie otrzym u­
jących zaopatrzenia em erytalnego 36. E ruga część dyskusji na tym  posiedzeniu po­
św ięcona była  spraw ie szkolnictw a na Ziemiach Zachodnich, przysw ajaniu m ło­
dzieży w  całym kraju w iedzy o tych ziem iach jak i pracom naukow o-badawczym . 
Przyjęte przez K cm isję dezyderaty postulują: nasilen ie pracy naukow o-badaw czej 
nad problem atyką Ziem Zachodnich; szersze i w zglę^nien ie m łodzieży z Ziem Za­
chodnich podczas rekrutacji na w yższe uczelnie; zorganizow anie patronatów  nad 
studiującą m łodzieżą z tych terenów; przew idzenie w  program ie nauczania w szyst­
kich typów  szkół tem atykę Ziem Zachodnich; przeznaczenie w  prelim inarzach  
budżetow ych odpowiednich resortów  w iększych sum niż dotychczas na leesze w y ­
posażenie kadrowe, laboratoryjne i techniczne uczelni na Z emiach Zachodnich, 
slw crzen ie dla kadr naukow ych na Ziemiach Zachodnich lepszych w arunków  m a- 
terialno-bytcw ych; stw orzenie specjalnego funduszu stypendialnego dla studiu­
jącej m łcdzieży z Ziem Zachodnich. Ten telegraficzny skrót uchw ał jednego ty lk o  
posiedzenia K om isji Sejm ow ej w ykazuje dobitnie, jak w ie le  spraw  na Ziem iach  
Zachodnich i dotyczących tych ziem czeka na p ilne rozw iązanie, jak w ięc  doniosłe 
z punktu w idzen ia  interesów  państw ow ych było pow ołanie przez Sejm  kom isji 
dla Ziem Zachodnich.

Na dobro K om isji Sejm owej zapisać należy kontynuację w  rozoatryw aniu  
kluczcw ych zagadnień, których rozw iązanie w ym aga szerszych badań oraz kontrolę  
w ykonania pcw ziętych  uchw ał. K ontynuację tę  w idać w  trosce o los ludności ro­
dzim ej, w idać ją także w  spraw ie pełn efo  zagospodarowania Cdry. Po sesji w e  
W rocławiu w  grudniu 1957 r. i po spow odowaniu pew stan ia  M iędzyresortow ej K o­
m isji Zagospodarowania Odry i podjęciu przez nią prac badaw czych — o czym

te c z n y c h  b o d ź có w  e k o n o m ic z n y c h , k tó r e  b y  z a c h ę c a ły  lu d n o ś ć  ty c h  z ie m  do  in w e s to w a n ia  n a  
Z a m ie szk a ły c h  p rz e z  n ią  te r e n a c h .  P o s tu lo w a n o  ró w n ie ż  k o n ie c z n o ś ć  p rz y ś p ie s z e n ia  u r e g u lo ­
w a n ia  s to s u n k ó w  w ła sn o ś c io w y c h .

11 O d r . 1956 l ic z b a  z a k ła d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  w y ra ź n ie  w z ro s ’a , 
a le  Je s : to  c ią g le  za  m a ło  w  s to s u n k u  do  p o trz e b . W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  z a c h o d z i p o tr z e b a  
U ru c h o m ie n ia  o k . 7 500 n o w y c h  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h .

15 „ T ry b u n a  L u d u "  z  18. 6. 1958.
"  S p ra w y  Z ie m  Z a c h o d n ic h  o d b i ja ją  s ię  ró w n ie ż  w  d y s k u s ja c h  in n y c h  k o m is j i  s e jm o ­

w y c h . N a  p o s ie d z e n iu  k o n r s j i  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h ,  p rz y  o m a w ia n iu  p r o je k tu  b u d ż e tu  n a  
r - 1958, r e f e r e n t  b u d ż e tu  M in . S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p o ru s z y ł s p ra w ę  k o n ty n u o w a n ia  p rz e z  
f n in ^ te r s tw o  p o l i ty k i  n a p ra w ia n ia  k rz y w d  m o ra ln y c h  i m a te r ia ln y c h  w y rz ą d z o n y c h  lu d n o ś c i 
ro d z im e j n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h . J a k  z a z n a c z y ł r e f e r e n t ,  w  r. 1957 w y d a tk o w a n o  p rz e sz ło  
*5 m in  z ł n a  z w ro t  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h . („S ło w o  P o w s z e c h n e "  z  21. 2. 1958).
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była  poprzednio m ow a — K om isja Sejm cw a posiedzenie sw oje z dnia 18 VI 1958 r. 
pośw ięciła  raz jeszcze tej w ażnej spraw ie, by zapoznać się z przedsięw zięciam i 
rządu, zm ierzającym i do lepszego w ykorzystania Odry i jej d op ływ ów S7. Prócz 
członków  K om isji w zię li udział w  posiedzeniu przew odniczący K om isji Rządowej 
dla ZZ w iceprem ier Zenon N owak, zastępca przewodniczącego K om isji Planow ania  
przy Radzie M inistrów B. Jaszczuk, podsekretarz stanu Min. Żeglugi i Gospodarki 
Wodnej G rochulski, oraz odpcw iedzialni przedstaw iciele m inisterstw : G órnictwa  
i E nergetyki, Przem ysłu Lekkiego, Przem ysłu Chemicznego, Przem ysłu Spożjw czego  
i L eśnictw a i Przem ysłu Drzewnego. Doprowadzono w ięc do w spółpracy w szystkich  
resortów zainteresow anych spraw ą Odry.

Jak w ynikało  z inform acji podsekretarza stanu G rochulskiego, w ydano szereg  
aktów  praw nych w  spraw ie aktyw izacji Odry S8, a d la realizacji w  terenie poczy­
nań rządu pcw ołano przy prezydiach w ojew ódzkich rad narodowych w ydział^  
wodne, przy prezydiach zaś pow iatcw ych rad narodowych referaty w odno-prawne. 
Ponadto zakończone zostały rokow ania z rządem CSR w  sprawie gospodarki i w y ­
korzystania wód gran icznych3#. B. Jaszczuk w  im ieniu K om isji Planow ania przy 
Radzie M inistrów przedstaw ił stan prac nad opracow aniem  perspektyw icznego  
planu aktyw izacji Odry w  okresie najbliższych 15 la t 40. Zaznaczył także, że bilans 
siły  roboczej na Ziem iach Zachodnich w ykazuje, iż w  najbliższych latach, na 
skutek dużego przyrostu naturalnego, trzeba będzie zapew nić pracę setkom  tysięcy  
ludzi, zw łaszcza zaś m łodzieży, która się tam  urodziła i w yrosła. W związku z tym  
trzeba będzie uruchom ić w ie le  now ych zakładów  produkcyjnych, a w ięc rozbudo­
w ać rów nież urządzenia kom unalne. P oseł Karuga krytykow ał stan zagospodaro­
w ania O d ry41 oraż n iew ykorzystyw ania  jej w  pełni przez m iasta nadrzeczne. Po­
stu low ał, że m iasta, jak Opole, W rocław, Szczecin i inne, połączone system em  w od­
nym  Odry, pow inny być zaopatryw ane w  w ęgiel w yłączn ie ,przy pomocy_ tran­
sportu w odnego. W ypłynęła rów nież sprawa zanieczyszczenia wód, przy czym zary­
sow ała się pow ażna różnica pcglądów  m iędzy członkam i K om isji a niektórym i 
przedstaw icielam i resortów 42. Spraw ę tę poruszył także w iceprem ier Z. Nowak  
zapowiadając, że zajm ie się nią szczegółowo Kom isja Rządowa; wyipowisdział s ię

”  B iu ro  S e jm u  — W y d z ia ł P r a s o w y , b iu le ty n  n r  73/199 z  18. 6. 1958.
311 W y d a n o  n a s tę p u ją c e  a k ty  p ra w n e :  z a rz ą d z e n ie  p re z e s a  R a d y  M in is tró w  o p o w o ła n iu  

M ię d z y re s o r to w e j K o m is ji  do  s p ra w  d o ra ź n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  O d ry ; u c h w a łę  R ad y  M in i­
s tró w  w  s p ra w ie  u ru c h o m ie n ia  i w ła śc iw e g o  w y k o rz y s ta n ia  z a k ła d ó w  n a p ę d z a n y c h  s iłą  w o d n ą ; 
u c h w a łę  R a d y  M in is tró w  w  s p ra w ie  u d z ia łu  p a ń s tw o w y c h  je d n o s te k  g o s p o d a rc z y c h , o b ję ty c h  
p la n e m  c e n t r a ln y m , w  k o s z ta c h  in w e s ty c j i  u rz ą d z e ń  k o m u n a ln y c h .

** O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ie  je d n e g o  z p o s łó w , j a k  k s z ta ł tu je  s ię  s p ra w a  w s p ó łp ra c y  n a  
o d c in k u  w y k o rz y s ta n ia  O d ry  m ię d z y  C ze c h o s ło w a c ją , N R D  i P o ls k ą  w ic e m in . G ro c h u ls k i 
o ś w iad c z y ł, ż e  w  la ta c h  u b ie g ły c h  o b s e rw o w a liś m y  w y c o fy w a n ie  s ię  C z e c h o s ło w a c ji i N RD  
z k o rz y s ta n ia  ż e g lu g i n a  O d rze . Z a in te re s o w a n ie  O d rą  w  C ze c h o s ło w a c ji b ę d z ie  w te d y  m o ż liw e , 
k ie d y  rz e k a  t a  b ę d z ie  p o łą c zo n a  z c e n t r u m  p rz e m y s ło w y m  C SR , co  s ię  w ią że  z b u d o w ą  k a n a ! u  
O d ra -D u n a j.  — B . J a s z c z u k  z az n a c zy ł, ż e  t r a n z y t  C S R  i N R D  O d rą  p rz e z  p o r t  s zc z ec iń sk i 
w z ró s ł w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rz e d n im .

*• P r o b le m  O d ry  z o s ta n ie  w  p la n ie  g o s p o d a rc z y m  w y o d rę b n io n y , ju ż  je d n a k  te r a z  m o żn a  
w sk a z a ć  p e w n e  je g o  k ie ru n k i .  A b y  u c z y n ić  O d rę  rz e k ą  ż eg lo w n ą  p rz e z  c a ły  ro k  i  n a  c a łe j  je j  
d łu g o ś c i, n ie z b ę d n e  j e s t  w y b u d o w a n ie  w  o k o lic a c h  R a c ib o rz a  z b io rn ik a  r e te n c y jn e g o ,  a  p o n a d to  
tr z e b a  b ę d z ie  p rz e p ro w a d z ić  p ra c e  n a d  p o g łę b ie n ie m  rz e k i.  P o n ie w a ż  k o s z t  b u d o w y  z b io rn ik a  
b ę d z ie  b a rd z o  d u ż y , p rz e w id u je  s ię , że  b u d o w a  te g o  z b io rn ik a  u w z g lę d n io n a  z o s ta n ie  w  p la n ie  
n a  l a t a  1965/1970. J u ż  w  te j  c h w ili O d ra  j e s t  w y k o rz y s ty w a n a  ja k o  a r t e r i a  t r a n s p o r to w a  1 o d d a je  
p e w n e  u s 'u g i  w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m . O d rą  m . in . p ły n ą  t r a n s p o r ty  w ę g la  d o  N R D  i N R F . 
D la  o ż y w ie n ia  r u c h u  t r a n s p o r to w e g o  n ie z b ę d n e  j e s t  je d n a k  z w ię k s z e n ie  ta b o r u  rz e cz n e g o . 
W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  2 l a t  p rz e w id u je  s ię  b u d o w ę  6 0 -m o to ro w y c h  b a re k ,  k a ż d a  w y p o rn o ś c i 
500 to n .

łl G o s p o d a rk a  w  p o r ta c h  n a  O d rz e  j e s t  c h a o ty c z n a . U ż y tk o w n ic y  p o r tó w  i u rz ą d z e ń  n ie  
p ro w a d z ą  g o s p o d a rk i in w e s ty c y jn e j ,  a  co g o rsze , w  w ie lu  w y p a d k a c h  d e w a s tu ją  i s tn ie ją c e  u rz ą ­
d z e n ia . G o s p o d a rk a  p o r ta m i  p o w in n a  b y ć  s k u p io n a  w  je d n y m  r ę k u ;  n a łe ż a ło b y  ro z w a ży ć , czy  
n io  b y ło ty  s 'u s z n e  p o w ie rz e n ie  g r s p o d a r k i  p o r ta m i ra d e m  n a ro d o w y m .

“  P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is ji  p ro f .  K u lc z y ń s k i o św iad c z y ł, że  w  s p ra w o z d a n iu  rz ą d o w y m , 
o b o k  w ie lu  e le m e n tó w  p o z y ty w n y c h , s ą  ta k ż e  e le m e n ty  n ie p o k o ją c e . N ie  m o że  is tn ie ć  ta k a
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?a uregulow aniem  oddzielnym  aktem  praw nym  problem u ochrony wód i to, 
zgodnie z postulatam i posłów, m ożliw ie jak najszybciej. W iceprem ier Nowak  
stw ierdził ponadto, że rady narodowe na Ziem iach Zachodnich rozpoczęły prace 
nad planam i perspektyw icznym i w cześniej niż na innych terenach, w obec czego 
spodziewać się należy, że p lany te będą lepiej opracowane. P odstaw ow ym  proble­
mem, jaki w  tej chw ili pojaw ia się na Ziem iach Zachodnich, jest urucham ianie 
ncwych zakladćw  produkcyjnych, aby dać zatrudnienie tym , którzy tam  się uro­
dzili i w yrośli.

O ile praca K om isji Sejm cw ej znajduje zazw yczaj w  prasie odbicie tylko  
W krótkich sprawozdaniach z jej pcsiedzeń, co n ie jest zjaw iskiem  dobrym ze 
Względu na problem atykę prac K om isji i w yjątkow e znaczenie Ziem  Zachodnich  
dla państwa, w yjątek  stanow iły  jej dw a cstatn ie  posiedzenia, pośw ięcone skra­
wom  ludności rodzimej i aktyw izacji Odry. Posiedzeniom  tym  pośw ięcił dw ie  
kcresp'oncencje spraw ozdawca sejm cw y „Głosu Szczecińskiego” *3, krytykując spo­
sób rozpatrzenia spraw y pierw szej i przeciw staw iając go dobremu, zdaniem spra­
wozdawcy, załatw ieniu spraw y zagoapcdarowania Odry. Co do pierw szej sprawy  
napisał:

..Wydaje mi się, że charakter i form a pracy tej kom isji budzi pew ne w ą tp li­
wości. Czy nie lepiej, w żerem  innych kom isji, zająć się, ale gruntcw nie, jednym  
problemem, zbadać problem  szczegółowo i przedstawić rządow i konkretne  
postulaty? Obecnie, raz na trzy aibo w ięcej m iesięcy zbierają się posłow ie za­
chodni i hurtem  „załatw iają”: rew izjonizm  niem iecki, trudnrści nauczycieli, 
w spółpracę z Polonią zagraniczną, k łopoty repatriantów , k redyty dla autochto­
nów?, politykę w ydaw niczą, śpiew nik polski, łączenie rodzin i sto innych i w aż­
nych spraw ”.

W ydaje się, że w  uwagach spraw ozdawcy se;'mcwego jedno jest słuszne: ko­
nieczność częstszego zbierania się K om isji, w łąśn ie  ze w zględu na ilość i kom - 
plekscw cść będących do rozpatrzenia zagadnień. N atom iast zbytnie rozciągnięcie  
w  czasie rozpatrjw ania  tych zagadnień, zajęcie się „rruntrw nie jednym , szcze­
gółowo zbadanym  problem em ” jest chw ilcw o chyba raczej n iem ożliw e ze w zględu  
na ilcść tych problem ów craz ich nagłcść, spow odowaną zaniedbaniam i lat po­
przednich. Poruszenie nagromadzonych spraw jest już sam o w  sobie podkreśleniem  
ich donicsłości, przypom ina tak ludncści rodzim ej, jak i ludności Ziem Zacho­
dnich w  ogóle, że się o niej nie zapomina, jest w iec  już z przyczyn psychologicz­
nych słuszne. N ie zw alnia to oczyw iście K om isji Sejm owej od takiego rozplano­
w ania  cm ów ienia tych problem ów w  przyszłych sw ych pracach, by znalazły o n e , 
grulitow niejsze rozpatrzenie. W spom niany spraw ozdawca jako przykład „kom­
pleksowego o m ó w ien ia . i zbadania jednego problem u” przytacza spraw ę wód  
odrzańskich i po w ym ienieniu  sesji w yjazdow ej w e W rocławiu, w ydania  przez 
Kadę M inistrów  aktów praw nych craz złożenia spraw ozdania z realizacji postu-

s y tu a c ja ,  że p rz e k a z u je  s ię  n a  in w e s ty c je ,  z a b e z p ie c z a ją c e  o c zy sz cz a n ie  w ó d , p o w a ż n e  k w o ty , 
a  o n e  p o z o s ta ją  n ie  w y k o rz y s ta n e .  U s ta le n ie  śc is łe g o  te rm in u ,  o k re ś la ją c e g o  w y d a n ie  a k tu ,  
k tó r y  b y  z a b e z p ie c z y ł w o d y  p rz e d  z a n ie c z y sz c z a n ie m , s ta j e  s ię  b a rd z o  p o trz e b n e . — W ic em in . 
S. L in d b e rg  oświadczył*, że  n a  n ie w y k o n a n ie  u c h w a ł  w  s p ra w ie  o c h ro n y  w ó d  p rz e d  z a n ie ­
c z y s z c z a n y m  w p !v w a ią  m o m e n ty  n a tu r y  e k o n o m ic z n e j i te c h n ic z n e j .  P o  d z iś  d z ie ń  b r a k  
ro z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h . — W ic em in . J .  S z a b a n  s tw ie rd z i ł ,  że  k o s z ty  o c zy sz cz a n ia  ś c ie k ó w  p rz y  
ta k ic h  z a k ła d a c h  p r o d u k c y jn y c h ,  j a k  ro s z a rn ie ,  g a r b a r n ie  i w y k o ń c z a ln ie  w łó k n a , s ą  n ie ­
z w y k ło  w y so k ie . P o w s ta je  z a te m  p y ta n ie ,  c zy  w  k a ż d y m  w y p a d k u  o p ’a c a ln e  j e s t  b u d o w a n ie  
o c zy sz cz a ln i ś c ie k ó w . W ic e m in ss t e r  p o w o ła ł s ię  n a  p rz y k ła d  B e lg ii i N R F , g d z ie  z re z y g n o w a n o  
z w y s i łk ó w  o c zy sz cz a n ia  z u ż y te j  p rz e z  z a k ła d y  p rz e m y s ’o w e  w o d y , t a k  iż  w  p r a k ty c e  są  ta m  
n ie k tó r e  rz e k i  k a n a ła m i ś c ie k o w y m i. — W ic e m in . G ro c h u ls k i  z a u w a ż y ł, że  p r z y ję c ie  w  P o ls c e  
ro z w ią z a n ia , o p a r te g o  n a  z a s to s o w a n ia  „ r z e k - k a n a ’ó w “ , m o g ło b y  p rz y n ie ś ć  w ie lk ie  szk o d y . 
M o g lJb v ś m v  w te d y  s ta n ą ć  n a p ra w d ę  n a  k r a ń c u  m o ż liw o śc i z a o p a tr z e n ia  lu d n o ś c i w  w o d ę .

*' B . K ., O d k u l tu r y  do  O d ry , D o b ry  n u r t  o d rz a ń s k ic h  s p ra w  — ,,G łos  Szczeciński**
2 24 i 26. 6. 1958.
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la tćw  poselskich, zadaje drugie pytanie: „Czy n ie m ożna w  podobny sposób zała­
tw ić i innych problem ów? I szybciej!” Zapewne. B yłoby jednak niesłuszne zapo­
m nieć, iż  sprawa aktyw izacji Odry to jedno z naczelnych zagadnień gospodarczych 
nie tylko Ziem Zachodnich, lecz całego państwa, że są nim bezpośrednio zaintere­
sowane różne rescrty  i instytucje, sam a w ięc istota  zagadnienia pchała do szyb­
kiego jego rozw iązania. W sprawach zaś takich, jak polityka w ydaw nicza na Z ie­
m iach Zachodnich, sytuacja szkolnictw a czy kredyty dla ludności rodzim ej, trzeba 
pokonać szereg oporów i dlatego trudniej o szybsze i rzucające się w  oczy w yniki. 
N iem niej jak najbardziej należy poprzeć postu lat zbierania się częściej K om isji 
Sejm cw ej, w ysunąć jednak należy drugi jeszcze postulat: w iększe zainterescw ania  
się prasy pracam i tej K om isji, a zw łaszcza ze strony prasy Ziem  Zachodnich.

W korcu drugiego roku działalności Sejm ow ej K om isji dla Ziem Zachodnich 
przew odniczący jej prcf. St. K ulczyński w  w yw iadzie dla PA P scharakteryzow ał 
zadania jej craz dotychczas rozpatryw ane sp ra w y 44. O zadaniach K om isji m ów ił 
jej przewodniczący:

,.Sejm owa K cm isja Ziem Zachodnich jest kom isją nadzw yczajną, podczas gdy  
w ojew ództw a zachodnie i północne stancw ią ziem ie „zw yczajne”, w budow ane  
w  całość gospodarki i kultury Polski. W ynika stąd pew na szczególna rola S ej­
m ow ej K om isji Ziem Zachodnich craz specyfika problem atyki, będącej przed­
m iotem  zainteresow ania kom isji. Z jednej strony Kom isja czuw a nad tym , aby 
in icjatyw a ustE w edtw cza poszczególnych kom isji sejm ow ych uw zględniała is t­
niejącą n iew ątp liw ie scecy fik ę  potrzeb Ziem Zachodnich, z drugiej zaś strony  
Kom isja podejm uje w łasną in icjatyw ę i w ysu w a dezyderaty zarówno pod adre­
sem  rządu, jak i innych kom isji sejm owych w  dziedzinie zagadnień kulturalnych  
i gospodarczych, w ynikających z fizjograficznej i dem ograficznej sw oistości 
Ziem Zachodnich”.

W uzupełnieniu w yw odów  o zadaniach K om isji prof. K ulczyński w ym ien ił 
szereg problem ów, jakim i zajm uje się K om isja45. Przewodniczący K om isji Sejm o­
w ej om ów ił rów nież w spółpracę jej z Rządową Kom isją Rozwoju Ziem Zachodnich 
i  innym i k om isjam i40.

Na zakorczenie tego zarysu działalności Sejm ow ej K om isji Ziem Zachodnich 
w  latach 1957— 1958 w arto przytoczyć jeszcze, że rozpatrując na początku bieżącego 
roku założenia planu i bucżetu  na r. 1959 Kom isja m ogła stw ierdzić, że potrzeby 
Ziem Zachodnich były  w  należytym  stopniu brare pcd uw agę zarówno przy opra­
cow aniu projektów planu i budżetu przez rząd, jak i przy rozpatrywaniu, ich przez 
poszczególne kom isje se jm o w e47. Sta ło  to się n iew ątp liw ie w  znacznym stooniu  
w  w yniku działalności Kom isji Sejm cw ej dla Ziem Zachodnich, skierowującej 
uw agę rządu na potrzeby Ziem Zachodnich zlrćw n o przez w ysuw ane przez siebie  
postu laty  jak i poprzez w spółpracę z Kom isją Rządową dla Ziem Zachodnich. 
Toteż w  odniesieniu do K om isji Sejm ow ej można to sam o stw ierdzić, co w  odnie­
sieniu do om ów ienia już Kom isji Rządowej: — w  w ypadku Kom isji Sejm ow ej prak­
tyk a dnia codziennego potw ierdziła konieczność i pożyteczność istn ien ia  kom isji. 
Pełne skutki prac Sejm ow ej K om isji dla Ziem Zachodnich ujaw nią się zaś n ie­
w ątp liw ie jeszcze bardziej w yraźnie w  przyszłości. Miedziński

“  „ G a z e ta  R o b o tn ic z a "  z 18/19. 10. 1958.
,s P ró c z  s p ra w , o m ó w io n y c h  w  n in ie js z y m  z a ry s ie ,  p ro f .  K u lc z y ń s k i w y m ie n i ł  Jeszcze  

m . in .:  „ P o d k re ś l ić  t r z e b a  ta k ie  k w e s tie ,  j a k  k s z ta łc e n ie  k a d r  o ra z  tw o rz e n ie  o ś ro d k ó w  in te l i ­
g e n c j i  w  m ia s ta c h  i w s ia c h  w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h  1 p ó łn o c n y c h , p o m o c  d la  n a u c z y c ie li  
i  m ło d z ie ż y  o ra z  o p ’e k ę  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  to w a rz y s tw  n a u k o w y c h  i in s ty tu tó w  b a d a w c z y c h , 
m a ją c y c h  d o n io s 'e  z n a c z e n ie  d la  fo z w o ju  k u l tu r a ln e g o  Z iem  Z a c h o d n ic h " .

,s K o m is ja  S e jm o w a  w y s łu c h u je  s p ra w o z d a ń  R z ą d o w e j K o m is ji  R o z w o ju  Z iem  Z a c h o d ­
n ic h  i p rz e d k ła d a  w ła s n e  w n io s k i i d e z y d e ra ty .  K o m is ja  S e jm o w a  o d b y w a  te ż  w sp ó ln e  s e s je  
z  p rz e d s ta w ic ie la m i K o m is ji R zą d o w e j o ra z  p rz e d s ta w ic ie la m i p o s z c z e g ó ln y c h  re g io n ó w  Z ie m  
Z a c h o d n ic h , z a in te r e s o w a n y m i b e z p o ś re d n io  r o z p a try w a n y m i k w e s tia m i.

41 „ T r y b u n a  R o b o tn ic z a "  z 21. 1. 1959.
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